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„sepoznali; 24 sierpnia. Kończymy przerwany 
7’^łioraj list wileński o stanie sprawy włościańskiej

'ał3Korespondent rzecz swoję tak ciągnie dalćj: 
iź.-ti Tymczasem jednocześnie przypadały w niektó- 
’ó« * ji rosyjskich guberniach termina zjazdów szlache- 

h dla dokonania wyborów marszałków i innych 
ernialnych urzędników. Szlachta widząc na co 

ent. ¡całą reformą zanosi przy nieświadomości jed- 
i'/„' i a złój woli drugich, chciała jawnie swoje nie- 
i” utentowanie okazać. Jest prawo, iż przy takim 

idzie szlacheckim szlachta może u stóp tronu 
scu adać swoje prośby i życzenia. Okoliczność więc 
wyżs i dobra. Czy rząd objawione życzenia spełni, 
M nie, zawsze była możność jasno opinią powsze- 

i) wyrazić. Przewidując wszelako co się święci, 
wjiskoj, minister spraw wewnętrznych, rozesłał okól- 
iiif wzbraniający wspominać w takowych podaniach 

tronu o sprawie włościańskićj. Gubernatorowie 
«sili to pismo przy zagajeniu wyborów. W Twe 

¿¡¿Riazaniu i Orle obrażona w swych prerogaty 
ba ¡h szlachta energicznie się znalazła. Marszałek 
j ’ ernii twerskiój, Unkowski, ozrajmił gubernato- 

,¡“4 w imieniu szlachty, że szlachta posiada prawo 
jurzania swych potrzeb i życzeń przed monarchą 

? wyborach, że zatem minister podług widzimisię 
86-igo nie może zaprzeczać tój szlacheckićj preroga- 
weiy a tylko sam cesarz miałby prawo znieść ją 
=al!iistym ukazem, i to nie inaczój jak przez senat 

iszonym; że zatćm szlachta na okólnik ministra 
-ss zważając, przedstawi cesarzowi co jój się właś- 
iler. im będzie zdawało. Na takie dictum acerbum 
P“ ranator zamknął wybory, jednakże szlachta zdą- 

a jeszcze wybrać i wysłać deputacyą do cesarza, 
p, Riazaniu i w Orle po ogłoszeniu ministeryalnego 
i. i Unika, szlachta uroczystą uchwaliła dekiaracyą, 
?łi takowa prerogatywa szlachecka, uświęcona kardy- 
5 Inemi prawami kraju, główne właśnie stanowi zna­

mię zjazdów szlacheckich, ponieważ zaś rząd nie­
ufnie takowój zaprzecza, szlachta się więc od 

Wielkiego wyboru urzędników uchyla; jakoż wszy- 
| się do domów rozjechali. Nadspodziewanie tedy 

DłI lachta rosyjska z godnością się znalazła. Była to w 
iejach moskiewskiego despotyzmu niesłychana do- 

Mii Imanifestacya opinii publicznój. Za Mikołaja nie je- 
> aby śmiałek życiem i mieniem przypłacił; cesarz 

i Aleksander te rzeczy spokojniej załatwił. De- 
yai tacya u cesarza niej została przyjętą, marszałka 

akowskiego usunięto z urzędu i zesłano na miesz- 
- mię do Wiatki, i w Riazaniu zaś i Orle kazano 

Jachcie powtórnie się zjechać, dla wybrania urzęd- 
-i ików. Większa część powiatów nie wytrwawszy w 

tfojóm przedsięwzięciu zjechała się; w tych zaś któ- 
lnie usłuchały rozkazu, kazano dotychczasowym 
pędnikom i nadal na miejscu pozostać. Podobnie 
i? też podczas wyborów w Niżnym Nowogrodzie, 
Wudze, Jarosławiu, Kostrowie, Charkowie i Wło- 
Merzu działo. Szlachta krzyczała i hałasowała, 
'reszcie na niczóm się skończyło. W innym kraju 
'•ki objaw ogólnego nieukontcntowania znalazłby i 
rełos i współczucie; w Rosyi, przy takim braku 
‘Hnuuikacyi i styczności na tak wielkich obszarach 
Mnej prowincyi z drugą, mało kto się o tóm do- 
Mział, a nikt może nie wie dokładnie, co, gdzie 

aii i8k się zdarzyło. Wszakże tyle te manifestacye 
Skutkowały, że komisya redakcyjna oględniej dzia-

poczęła. Zniesiono wspólność używalności leś- 
«j> którą z początku zamierzano uadai zostawić, i 

(Hoffu 0 uwłaszczeniu radzić poczęto: wezwano je- 
! pze kilku specyalnych ludzi z, kraju na członków 

‘°ttisyi; wreszcie przyrzeczono przed ogłoszeniem 
Matecznóm jeszcze raz cały projekt przepatrzyć 
•modyfikować go, o ile się to da ze słusznością 

'“godzić. Rzeczy zaczynały już lepszy brać obrót, 
a zastraszona ogólnóm oburzeniem komisya, już coś 
rozsądniejszego jak dotąd zdawała się obiecywać. 
Wtórn jenerał Rostowcow umarł. Nagle wszystko się 
pieniło. Zmarły był reprezentantem idei liberał­
ach v,’ reformie. Jakkolwiek lekceważył zasady su- 
®iennćj słuszności, które w podobnój pracy prawo 
;awcom przewodniczyć powinny, a hołdując trądy- 
cJom rządowym, przez przypuszczenie wyliczał

Sobota 25 sierpnia 1860.
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przez przybliżenie tylko oceniał, bezwątpienia wszak­
że był to człowiek z głową, i rozumiał ważność so- 
cyalną i polityczną całćj reformy. Ze śmiercią jego 
stronnictwo liberalne straciło głównego reprezentanta, 
który największy wpływ na cesarza wywierając, nie.
raz skuteczny opór stawiać umiał zabiegom staro- j dzieła przeszłe postanowienia niepotrzebne wcale; po- 
moskiewskiój partyi. Rzecz cała się skończyła pa- ) winniśmy się zająć szczerze nie wczorajszą ale dzi-
łacową rewolucyą^ Kto cesarza przekonał i jak? 
nie wiadomo. Mówiono z początku, że następcą je­
nerała ma być Strogonow, człowiek najpiękniejszój 
opinii w kraju; wtóm niespodzianie minister sprawie­
dliwości, hrabia Panin, został mianowany prezyden­
tem komisyi redakcyjnój. Dziwiono się powszechnie 
takićj zmienności przekonań u steru rządu, i każdy 
zrozumiał, że odtąd reakeya górę już weźmie we 
wszystkióm. Niech mi tu wolno będzie, kiedy się 
hr. Panin tak ważną staje osobistością, dodać słów 
kilka o tym statyście co w swojój osobie wszystkie 
urzeczywistnia zasady zeszłego panowania. Hr. Wi­
ktor Panin był lat dwadzieścia ministrem sprawie­
dliwości za zmarłego cesarza: to już dość powie­
dzieć. Gnuśność władzy despotycznej, przesądy od­
wieczne, ciemnota przesądów i upór ciemnoty: wszy­
stkie te przymioty łączy w sobie. Przez cały ciąg 
dwudziestoletniego urzędowania swego i wszechwład­
nego zarządu sprawiedliwością w Rosyi, on to -uszczę­
śliwił kraj owym systematem prawnego bezprawia 
i nadużyć, tak w administracji jak i w sądownictwie, 
o których to ludowe rosyjskie przysłowie twierdzi: 
„że złodziój na złodzieju jedzie i złodziejem popę­
dza.” On to wspólnie ze Sperańskim i Błudowem 
ułożył ów wiekopomny zbiór praw rosyjskich, arcy­
dzieło niekonsekwencyi i zawiłości, istny labirynt 
itórego nikt dotąd nie przeniknął. On to należał 

był głównym promotorem w komitecie „dla za­
chodnich guberni” istniejącym za cesarza Mikołaja, 
aby nas wynarodawiać, osłabić i męczyć wszystkiemi 
sposobami. Za to i za mnóstwo innych czynów jest 
powszechnie nieciei pianym w kraju, wybór więc jego 
był najnieszczęśliwszym. Tymczasem cesarz wezwał 
na audyencyą resztę deputowanych z drugiój części 
Rosyi, to jest z dwudziestu kilku innych gubernii, 
między któremi i nasze polskie. Miał do nich długą 
przemowę która się tóm tylko różniła od poprzed- 
niój, przezemnie już wspomnianój, że w końcu obró­
ciwszy się do hr. Panina, prosił go aby rzecz całą 
prędko ukończył, „i nie chował reformy do dalekiój 
skrzyni.” Zresztą z gazet i tę mowę pewnie znacie. 
Niebawem i hr. Panin oświadczył chęć swoję zapo­
znania się z deputowanymi. Gdy się zeszli wszyscy, 
miał także do nich przemowę. Aby wam dać wyo­
brażenie o jego oratorskich zdolnościach, a zarazem 
małą próbkę, w jakiGh wyrazach rosyjscy mężowie 
stanu do nas się odzywają, dołączam dosłowne tłó- 
maczenie z tekstu przysłanego mi przez jednego z 
naocznych świadków:

„Panowie 1 Słowa Najjaśniejszego Panaj głęboko 
w umysłach każdego z was utkwić musiały; zostaje 
mi tylko jako prezydentowi komisyi powtórzyć jesz­
cze, że obowiązkiem jest naszym w tak ważnóm 
dziele pracować zgodnie, i jakoby wśród familii dą­
żyć pospołu do jednego celu, już przez Najjaśniej­
szego Pana nam wskazanego. Przytóm za obowią­
zek sobie poczytuję zwrócić waszę uwagę i na to, 
że wszystkie nasze czynności i prace tyczące się jak 
już mówiłem naszego familijnego dzieła, powinny 
zostawać w tajemnicy między nami; nie należy 
ich rozgłaszać, a szczególniój nie należy nic o tóm 
donosić za granicę. Równie pożytecznóm i koniecz- 
nem dla dzieła uważam i to moje przekonanie, że 
niemniój dzisiejszój kwestyi szkodzą przedwczesne 
obawy szlachty, jak z drugiój strony niemożliwe wy­
magania włościan; należy się nam zarówno bronić 
od obu. Deputowani pierwój przyzwani, unieśli się 
zdaniami swemi o kwestyi i nieraz jak uważałem 
zbyt ostro i niesłusznie na komisyą redakcyjną na- 
stawali. Wy już nie powinniście w tenże błąd popa­
dać, i nie tykając tego co już minęło, macie się za­
jąć tylko kwestyą dzisiejszą, zachowując o ile to się 
da własne przekonania. Obarczony pracą, uie mo­
głem wprzódy ciągle śledzić czynności redakcyjnej. 
Odtąd zaś jako prezydent, postanowiłem wyłącznie

194.

poświęcić się wszechstronnemu zgłębianiu jój prac, 
a tusząc z mojego tyloletniego doświadczenia, nie 
trudno mi to przyjdzie. Zresztą, rnojóm zdaniem, 
nie ma tak ważnój kwestyi, któraby się we dwa ty­
godnie nie dała rozstrzygnąć. Powtarzam: nam do

siejszą kwestyą, i jakiekolwiek byłyby przekonania 
każdego z nas, wszyscyśmy głównie dążyć powinni, 
aby zadość uczynić woli Najjaśniejszego Pana, pa­
miętając o tóm, że on nam poruczył zabespieczenie 
bytu włościan, którzy między nami nie mają repre­
zentantów swoich. Zarówno wszakże i o tóm nie 
możemy przepomnieć, że dla bogatych ludzi, jak ja 
naprzykład, przewrót dzisiejszy wcale strasznym być 
nie może; lecz jest szlachta uboga; o tej to pamię­
tać należy. Instrukcya wam dana, jasno określa 
obowiązki wasze w dzisiejszych czynnościach; jestem 
przekonany, że zgodnie z jój przepisami wypełnicie 
sumiennie wszystko co się wam porucza. Komu z 
was, Panowie, trzeba będzie ze raną się widzieć, to 
drzwi moje są dla niego otwarte; lecz w dzisiejszych 
okolicznościach ja was przyjmować nie mogę, dla 
przyczyn które zaraz wyrażę: u każdego z was mogą 
być przekonania nie zawsze zgodne z mojóm zda­
niem; przy starciu się zatóm tak różnych poglądów 
schodziłby czas na próżnych rozmowach bez żadnój 
korzyści. Oprócz tego łatwo się tóż można domy­
ślić, że jedno z dwóch przeciwnych zdań, ja sam pe­
wno podzielam; oczywiście więc zostaję pod jego 
bezwarunkowym wpływem. Muszę wam jeszcze na­
stępną udzielić przestrogę: Dowiedziałem się że wielu 
z was bywa u hr. Szuwałowa, gdzie się przed wy­
borami zbiera szlachta petersburska i wiele innych 
postronnych osób. Takowe schadzki mieć mogą na 
eelu postanowienia wcale niezgodne z zasadami które 
naszym pracom przewodniczą. Petersburski komitet 
dawno już swoje czynności ukończył. Deputowani 
petersburscy czynność swoję tyczącą się projektów 
komisyi redakcyjnój podanych, także już ukończyli; 
mięszać się więc dzisiaj do postanowień szlachty pe- 
tersburskiój, nie macie wcale potrzeby, a przytóm 
czas byście tylko tracili napróżno. W ogólności ra­
dziłbym trzymać się zawsze własnych tylko przeko­
nań, nie powodując się w niczóm postronną namową. 
Na tóm kończę, Panowie.”

Cóż powiecie ? nie lada mówca z hrabiego Panina. 
Radzi, naucza, przestrzega, czegóż więcćj życzyć? 
istny ojciec do synów przemawia, albo raczój magi­
ster do swoich szkółników. Wielki przytóm nieprzy­
jaciel puhlicyzmu i publiczności, widać gniewałby się 
mocno, gdyby wiedział że do was piszę. A tóż stra­
sznie uparty; widzicie, i kontrowersyi nie lubi, bo 
znać silne ma przekonania, albo raczej może prze­
konany, że silny i dla tego gada. Nie chodźcie 
dziatki, powiada, na schadzki do hr. Szuwałowa, bo 
się tam nieprzystojnych gawęd nasłuchacie. A Szu- 
wałow, marszałek petersburski, obraził się za to i 
skarżył się cesarzowi o publiczne znieważenie i ce­
sarz kazał Paninowi przeprosić go. Oto więc i za­
dośćuczynienie. Zresztą nie dziwcie się tój Cyceroń- 
skiój mowie, bo u nas to zwyczajna: oficyalne kra- 
somówstwo. Pełniąc dalój obowiązek mój kronikarza 
powiem wam, że od czasu wystąpienia (aa świecznik) 
hr. Panina, niewiadomo co się dzieje z reformą; bo 
naprzód nie wiemy czy drukują protokóły czynności 
komisyi, a że nie rozsyłają, to pewna; powtore: 
prezes komisyi jest tak skryty, iż domyśleć się tru­
dno co zamierza; w cichości u siebie zapewne cały 
projekt wyrabia, a potóm go przedstawi komisyi i po 
prostu każę przyjąć bez dyskusyi; potrzecie, w ko­
misyi samój ogólny niesmak panuje: stronnicy Ro- 
stowcowa, dawniój główne figury, jako to panowie 
Miliutin, Sołowjew i ks. Czerkaski, me wiedzą co po­
cząć, a jeśli co knują w cichości, to o tóm nie wie­
my. Słowem burza w zawieszeniu póki grom nie 
uderzy. Lecz o ile się można domyśleć, sądząc z 
ogólnych wyobrażeń hr. Pańina, oto co wnioskować 
się godzi: Najprzód o samóm uwolnieniu włościan 
w sensie moralno-prawuym nie ma czego i myśleć. 
Wszakże forma cała oficyalnie się nazywa ulepsze­
niem bytu materyalnego włościan. Włościanie wol-
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ności w znaczeniu europejskim wcale nie osiągną. 
Zapewne stanowić będą albo jaki stan prawny nowy 
jakich już jest z dziesiątek w Rosyi s prawami mnićj 
więcój podobnemi do tych, z których skarbowi wło­
ścianie korzystają, albo po prostu będą się liczyli 
za skarbowych włościan, lub się tóż zmieni nazwa 
a będą zawsze trochę „kriepostnyje” to jest mniój 
więcój glebae adscripti. Co znaczy, że wyszedł­
szy z pod opieki obywatelskiej, włościaain oddanym 
będzie pod władzę rządu samego czyli na pastwę 
urzędników. O municypalnych wolnościach nie ma 
czego i marzyć. Jest na to forma gminy moskiew- 
skiój, nie tak jeszcze zła sama przez się, jak raczćj 
przy istniejących bezprawiach podwładna wpływom 
rozlicznych figur rządowych. Tyle więc co dowolność. 
Wam tam za granicą szumno brzmiące słowa o uwol­
nieniu włościan pisać będą; lecz mytu znamy lepiój 
sens moralny rzeczy. Na interesa szlacheckie mniój 
więcój zważać będą, bo hr. Panin wielki arystokrata; 
lecz czy to lepiój będzie dla nas na dzisiaj zyskać 
grosz jaki, zostawiając ledwo rozpoczętą reformę do 
dokonania przyszłym pokoleniom, a więc w ręku 
rządu ciągle ciążącą nad wszystkiemi pogróżkę? py­
tam każdego. Przytóm hr. Panin jest twórcą tój oi- 
brzymićj biurokracyi w Rosyi, co silnem kołem wszy­
stko i wszystkich otacza i ugniata, nikt więc u nas 
nie wątpi że i dzisiejszą reformę całą w jćj oddać 
ręce zechce; a wówczas łatwo wyobrazić sobie nie 
do zazdrości pozycyą naszych obywateli, co w naj­
drobniejszych stycznościach ze swym ludem wiejskim 
znajdować będą z jednej strony obowięzujące drob­
nostki nowego kodeksu, z drugiój całą zgrają czynow- 
ników czyhających na zarobki, choćby kosztem je­
dnych i drugich. A że tak będzie, uczy nas stare 
nasze doświadczenie łudzi i rzeczy w Rosyi.

Otóż kończę wiadomości moje na dzisiaj, a koń­
czę wyznaniem, że nic nie wiemy dotąd. Wszyst­
kiego się więc oczekiwać należy, bo niczego przewi­
dzieć nie można; może tóż i dla tego trochę, że ci 
sami co na czele stoją, nie wiedzą co' począć. Jeśli 
się coś zdarzy ważnego, to wam o tóm doniosę.

— Ministeryalna Gazeta Pruska raduje się 
z odkrycia profesora przy berlińskim uniwersytecie 
pana Gneista, który w drugim tomie swego Prawa 
publicznego angielskiego dowodzi, że w Prusiech 
pierwiastki samorządu lepiój się dochowały i więcej 
ku przejęciu ważniejszych obowiąsków są sposobne, 
jak też pierwiastki w Anglii. Ciekawą będzie dla 
czytelnika z W. Księstwa Poznańskiego dowiedzieć 
się z Gazety, że podobno żadne państwo niemieckie 
nie posiada okręgów administracyjnych, któreby z ta- 
kićm uwzględnieniem żywiołów historycznych były 
urządzone jak pruskie powiaty, i że organ minister­
stwa pruskiego szczyci się z urządzenia zakładów 
kredytowych, które pod nazwą ziemstw od lat wielu 
błogie szerzyły skutki. Czyby także do W. Księstwa 
Poznańskiego Gazeta słowa te stósowała?

— Nord pomimo zaprzeczenia Preuss. Z tg. 
twierdzi uporczywie, że umowa cieplicka przez niego 
podana, jest autentyczną, że się tyiko do nićj wśli­
znął błąd gruby w § 3 gdzie powiedziano, że Prusy 
uznały posiadłość 'Weneeyi za istotnie ważną dla ce­
sarstwa austryackiego. Otóż wedle Nord a czytać 
należy „dla Niemiec”, zamiast dla „cesarstwa”. Do- 
daje Nord że zapewne nastąpią zaprzeczenia dzien­
ników wszelakiój barwy, na co nie radzi zważać, 
gdyby zaś nastąpiło zaprzeczenie urzędowe, baczyć 
należy, czy zaprzeczenie nie odnosi się jedynie do 
formy. _____ ______

Dotychczasowego sędziego powiatowego Weiss 
w Grodzisku mianowano rzecznikiem przy sądzie po­
wiatowym w Środzie i zarazem notaryuszem w ob­
wodzie poznańskiego sądu apelacyjnego, z przezna­
czeniem mu miasta Środy na miejsce zamieszkania.

Beilin, 23 sierpnia. Zanosi się na wielkie zmiany 
w obsadzeniu pruskiego poselstwa w Carogrodzie. 
Utrzymują, że nie tylko szef legacyi, hrabia Goltz, 
ale nadto i jego zastępca, radzca legacyjny Eich- 
mann, wniosą o odwołanie ich z dotychczasowego 
stanowiska. Jeżeli wiadomość ta się potwierdzi, o 
czóm tu wcale nie wątpią, natenczas zapewne pan 
Wildenbruch powróci na dawniój już przez siebie zaj­
mowane poselstwo przy Porcie Otomańskiój. Również 
obchodzi tu pogłoska, że pruski dowódzca floty, 
wiceadmirał Schroeder, zostanie pensyonowany, a jego 
miejsce zajmie kapitan Donner.

— Minister spraw rolniczych zagaił wczoraj po­
siedzenie krajowego kolegium ekonomicznego. Tajny 
radzca Wiebe wyjechał w towarzystwie jednego z 
budowniczych i inżyniera do Londynu, gdzie dłuższy 
czas zabawi w celu zbadania tamtejszego systemu | 
kanalizacyjnego. Późniój uda się z swymi towarzy- ' 
czarni w tymże samym celu do Paryżu i Hamburga.

— Justitz Ministerialblatt ogłasza wyrok 
kr. sądu rozstrzygającego spory juryzdykcyjne z dn. 
1 października 1859, wedle którego orzeczenie o spo­
sobie użytkowania z miejskich majątków kamelaryj- 
nych i obwatelskich należy do reprezentantów miej­
skich, i przeciw w ten sposób zapadłym uchwałom, 
przez właściwą rejencyą zatwierdzonym, droga pra­
wna nie jest dozwoloną; dalój następuje wyrok tegoż 
sądu z dnia 15 października 1859, według którego 
spory o opłatę nauczycielom ciągłych osobistych 
podatków, pobieranych na mocy szczegółowój ordy- 
nacyi miejscowój, nie mogą być rozstrzygane na 
drodze prawnój.

Stołupiany, 20 sierpnia. Dnia 15 b. m. oddano 
przestrzeń kolei żelaznój pomiędzy Stołupianami a 
Eydtkuhnen na publiczny użytek; obecnie zatóm na 
całój kolei Wschodniój chodzą pociągi. Długość tój 
kolei wynosi 100,3 mil, przy niój znajdują się 04 
stacye. Zatóm kolój Wschodnia jest najdłuższą z 
wszystkich kolei pruskich.

Instruć, 13 sierpnia. Insterburger Zeitung 
donosi o bardzo smutnym wypadku, w którym figu­
rują konsystujący u nas od dwóch miesięcy ułani 
pomorscy. Ośmiu ułanów, jak opiewa zażalenie ad- 
ministracyi dóbr Althof, do głównój komendantury 
w Królewcu, zadarło z parobkiem, któremu zburzyli 
płot ogrodowy. Ułani niebawem wzięli się do broni 
i poranili kilkoro mężczyzn i kobiet, którzy przybyli 
w miejsce zwady i sprawę chcieli zagodzić. Starszy 
gminy sam będąc zagrożony, pojechał do miasta po 
pomoc, ale napróżno. Podobno rotmistrz, do którego 
starszy się udał, jak się zdaje uradowany powie­
dział: „Poznaję moich Pomorczyków! Wiedzą co im 
się należy; wprzódy trzeba zobaczyć kto ma słusz­
ność, a kto nie, a wtedy dopiero będzie można coś 
zrobić.” Kiedy ułani się cofali, wieśniacy ich ścigali 
i jednego ująwszy, zaprowadzili do kordygardy.

AUSTRYA.
Wiedeń, 22 sierpnia. Komitet rady państwa wczo­

raj przyjął program polityczny Węgierski głosami 
18 przeciwko 3; ministeryum także zgodziło się na 
tea program.

— W czworoboku weneckim Austrya gromadzi 
znaczne zapasy wojenne, a w Weneckióm i wzdłuż 
brzegów adryatyckich zbiera siły, wojenne.

— Piszą z tąd do Czasu:
Prjesse wiedeńska daje artykuł „Kwestya polska 

w Prusiech.” Dla krótkiego zdefiniowania tego arty­
kułu, użyjemy nieco rubasznego przysłowia: w pięty 
mierzył, w nos uderzył.” Artykuł ten mierzy w Po­
znańskie, a bije w Węgry; pochwala rządowi pru­
skiemu jego postępowanie w Poznańskióm, ukrywając 
w tych słowach niechęć swoję względem postępowa­
nia tutejszego rządu w obec Węgier; stawia dzien­
nikarstwu austryackiemu dziennikarstwo pruskie za 
wzór godny naśladowania, gdyż to ostatnie bez 
względu na zasady swoje polityczne i socyalne stawa 
w obronie niemieckości. „Jest to, mówi Presse, 
nauczający przykład dla nas wAustryi, gdzie partya 
niemiecka nie może się poszczycyć taką zgodnością.” 
Aby do tój zgodności przyjść, trzebajzdaniem Pressy 
wszystkie części państwa ściągnąć obręczą konstytu- 
cyi, zatrzeć wszystkie nierówności i różnice narodo­
we i społeczne, i scentralizować państwo. Taka jest 
główna myśl obszernego artykułu Pressy, wyrażona 
oczywiście nie w tych słowach, ale w innych tęż sa­
rnę jawną lub ukrytą mających dążność.

— Urzędowa Prager Ztg. pisze o zjeździć króla 
belgijskiego z królem bawarskim:

„Król Belgów, który jak wiadomo jest obecnie 
w kąpielach w Wiesbaden, przybędzie w tych czasach 
do Darmstadtu i tam j spotka ¿się z królem bawar­
skim. Zjazd ten ułożony był w Ostendzie za pośredni­
ctwem księcia Rejenta pruskiego, który zanim jeszcze 
wróci do swojego kraju, będzie miał sposobność wi­
dzenia się z królem Leopoldem. Że ten zjazd jest 
czómś więcój niż prostą grzecznością, to jest widoeznóm, 
lubo z drugiój strony byłoby śmiałością wyprowadzać 
z tego spotkania pewne oznaczone następstwa dla 
przyszłego kierunku polityki belgijskiój.”

FRANCYA. /
Paryż, 21 sierpnia. O Garibaldim nic dzisiejsze 

dzienniki nie mówią, tylko niektóre sądzą, że znaj­
duje się jeszcze w Cagliari, chociaż inrii domyślają 
się prawdopodobnie, że wszystkie te wiadomości o 
jego podróżach do Sardynii lub Genuy są tylko po­
głoskami umyślnie szerzonemi, aby ukryć prawdziwe 
zamiary dyktatora. , W rzeczy samej od przeszło ty­
godnia nic zgoła nie wiemy pewnego o ruchach i za­
miarach Garibaldego; wszystko co czytamy, że tam 
lub owdzie lądować zamyśla, jest li tylko dorozumie­
niem dziennikarskich korespondentów, z których kilku 
przypisuje mu dzisiaj plan wtargnięcia do królestwa 
neapolitańskiego pod Manfredonią. Słychać także dzi­
siaj o wybuchu powstania w Foggio, głównóm mie­

ście prowincyi Capitanata, dokąd podobno z Neai _ 
wysłano już znaczny oddział wojska. Potwierdza 7"; 
że rząd sardyński w wielkich jest kłopotach z % J‘lc 
wodu Garibaldego, który wyłącznie teraz zajnS1?
opinią publiczną w Włoszech: chcianoby powstrzjt nbro 
ów nawał ochotników, którzy się zewsząd cisną, L w 
chorągwie dyktatora, i zerwać ile możności ów ,!Dv 
patryotyczny na korzyść Piemontu; i dla tego ot -tan 
sza dzisiejsza Gazeta urzędowa turyńska okó| “ „ < 
ministra spraw wewnętrznych do najwyższych u, !°t '
dników administracyjnych wydany i tyczący sięjK i 
mowania oddziałów ochotniczych gwardyi narodJ?-^ 
sardyńskiój. Twierdzą tu nawet w Paryżu, że1“ ';L 
Wiktor Emanuel pisał temi dniami do cesarza ¡AL 
poleona z proźbą, aby mu poradził, jak ma sobie v 
obecnóm trudnóm położeniu postąpić. .;

— Dzienniki dzisiejsze donoszą, że pierwsze( ,ucz 
działy wojska francuskiego, wraz z naczelnie dow LUl 
dzącym jenerałem Beaufort d’Hautpoul, wylądoią Le 
już w Syryi. Co do posiłków, które późniój mająl 
jeszcze wysłane, słychać powtórnie, że cesarz pą y ,ez’ 
je nie pytając się nikogo, bez względu na inne n '¡X 
carstwa i że się nawet z Anglią już pod tym wzgl‘ Dr 
dem porozumiał. W parlamencie angielskim bjŁ 11 
wczoraj znów sprawy syryjskie przedmiotem rozprij» w> 
wśród których lord Palmerston znów stanowczo p 1 b0 
wtórzył przed kilku dniami już wyrzeczone zdani L i 
swoje, że niewątpliwie zaczepka wyszła od Mar® L n 
tów, wychwalał gorliwość władz tureckich w przy L , 
wróceniu porządku i wreszcie z największym zapi Mnió 
łem oświadczył się za koniecznością utrzymania » t r 
łości państwa tureckiego,' nie tak dla tego że j w0 
warto utrzymać, jak że podział jego krajów musiałtr tai 
wywołać zaciętą europejską wojnę. '

— O księciu Aquila zawierają dzisiejsze dzienni 
ki niektóre ciekawe szczegóły, z których wynika, ii .„¡m 
książę knował spisek w celu strącenia z tronu swetfzwi 
bratanka i ogłoszenia się rejentem królestwa, i iá\yp¡ 
spisek ten odkrytym został przez ministra sprai ,vc 
wewnętrz. Liborio Romano, który niebawem króla d 
wygnania stryja swego zniewolił. c¡e

— Podług doniesień Patrie cesarz stanowczi sw 
wyjedzie 23 t. m., podróż zaś jego trwać będzie 3 Qa 
dni. Do Algieryi uda się wprawdzie, ale wycieczk 
swoję ograniczy na samo [miasto Algier, Minister'0 
osad już w sobotę do Afryki wyjeżdża.

— Constitutionuel wychwala dzisiaj świeżotp 
obranego władykę Czarnogórców, który dopiero w «ekwietniu t. r. skończył szkoły w Paryżu. Ma to byif, 
wysoki, piękny i bardzo silny młodzieniec, cbarak 
teru śmiałego i otwartego, przytóm szlachetnego serca. 
Pierwotne wykształcenie swoje odebrał w Tryeście i 
Wenęcyi i mówi bardzo biegle po niemiecku, po włO' 
sku i po francusku. s

— Podług ostatnich wiadomości z Tryestu zabój- 
stwo księcia Daniela władyka Czarnogóry wynikło z ,j 
politycznych powodów; zrobiło ono tu wrażenie, bo 
władyka był temu lat kilka w Paryżu i znany był 
przez wiele tutejszych domów; nie trudno zgadnąć 
kto kierował ręką mordercy.

—- Ochotników irlandskich, z któremi sobie ff 
państwie Kościelnćm rady dać nie mogą, chciał rząd 
Irancuski posłać do Algieryi, ale słychać że większa 
ich część wraca napo wrót do kraju, ponieważ im 
komitet na ten cel w Irlandyi utworzony, przesłał już 
potrzebne na podróż pieniądze.

Kapitan Magnan, który się zajmował zbada­
niem koryta Dunaju, aby na nim zaprowadzić że­
glugę parową, wrócił do Marsylii, gdzie zrobiono 
wedle jego rozporządzeń trzy płaskie parostatki, które 
niezadługo będą odbywały służbę pocztową na niż­
szym Dunaju.

. Patrie donosi że niebawem wysłane zostaną 
posiłki dla jenerała Montauban do Chin; oddział 
pionierów i artyleryi rzemieślniczój odebrały już roz­
kaz siadania na statki.

— Składki na korzyść chrześcian syryjskich po 
kościołach paryskich zbierane, wynoszą 80,167 fr., 
składka zaś urzędowa w tym samym celu doszła już 
do sumy 557,483 fr.

W przeciągu ostatnich 3 miesięcy pojawiło 
się w Paryżu aż 5 tłómaczeń Horacyusza; ostatnie 
zrobił znany feletonista i literat Jules Janin, który 
się od najmłodszych lat ciągle Horacyuszem zajmuje.

WŁOCHY.
Z trzech wersyi o pobycie Garibaldego okazuje 

się prawdziwą tylko ta, według którój dyktator udał 
się do Cagliari, gdzie miał spotkanie z Bertanim i 
innymi dyplomatami włoskimi celem naradzenia się 
co do najbliższych planów, a zarazem wypłynął za­
pewne na spotkanie ostatnich ekspedycyi ochotników, 
które z Genuy przybyły. Podług Journal des De* 
bats 16 sierpnia z Cagliari 5 parowców z ochotni­
kami wypłynęło, 17 jeszcze sześć przybyć miało, ° 
których przeznaczeniu niewiadomo, jest to tajemnica 
Garibaldego. Dyktator przed wyjazdem z Sycylii miał
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^¡¡emowę do gwardyi narodowej messeńskićj treści 
to itępującćj: „Obowiązek odwołuje mnie stąd, trzeba 
z gię oddalić od was, Syeylianie! Jest teraz czas, 
W, Sycylia na seryo i energicznie pomyślała o wia­
ty i obronie. Uczyniłem dla was, co było w mych 
ł 1 'cb. Włochy żądają, bym się dzisiaj gdzie indzićj 

P j. Dyplomacya nie zdołała mnie powstrzymać i 
°t ustąpię jćj.” Do ciekawych odezw wydanych przez 

*4 ¡o w Sycylii należy proklamacya wystósowana do 
if iet sycylijskich. Skreśliwszy świetne ustępy prze- 

? * iści sycylijskiej świadczące o cnotach obywatel- 
'•to b wszelkiego rodzaju w dawniejszych czasach tak 
e ii j pisze: „Sycylia jest wolną, jedna tylko jeszcze 
a 5 ¡rdza jest w ręku nieprzyjacielskich, ale i przed 
'«e laty wyspa wybiła się na wolność, a jednakże 

jtce ją znowu utraciła, gdyż nie chciała ostat-
!e«j uczynić wysilenia. Najemnikom padła pod nogi 
•1« jszemu od dawniejszego uległa losowi. Odważne 
.°”i ugie obywatelki Sycylii! słuchajcie głosu męża, 
ii b j wasz piękny kraj szczerze kocha i nie zerwie 

i węzła miłości aż do śmierci. Nie prosi o nic 
siebie i dla drugich, lecz dla ogólnej sprawy oj- 

pragnie waszego dzielnego współdziałania. Po­
icie tych dumnych Włochów do broni; okryjcie 
[[} i wstydem tych, którzy się kryją w objęciach mat- 

ib kochanki. Pani Cairoli z Pawii, bardzo bogata, 
iUi"łana i miła dama miała 4 synów. Jeden poległ w 
aro® ese nad ciałem Austryaka, którego był zabił. Be-
Pri tto, najstarszy, jeszcze nie wyleczył się z ran, ja- 

,zaP'joniósł pod Calatafimi i Palermem. Enrico, trzeci, 
¡a a j w tych samych walkach i czwarty należy do 
ż.e i; wojska na rozkaz niezrównanój walki. Oby- 
S1M ki! powołajcie i wy synów waszych i narzeczo- 
, , do walki. Dopóki będzie mała garstka walczą- 

bój będzie wątpliwy i niebespieczny. Jeżeli 
ialepimy licznie, zaimponujemy samą liczbą i bez 

zwyciężymy. Wnet ziści się nadzieja 20 gene-
1 S Włochów i wasi ulubieńcy powrócą do zagród 

sprai wych, opaleni życiem obozowćm, z czołem 
Sla di nenionóm aureolą zwycięstwa i błogosławieni 

cierpiącą i uciemiężoną ludność, która także 
owca swych przysłała, aby wasz kraj uwolnić. Giu-
!ie J Garibaldi.”
teczki ygnauie hrabiego Aąuila^wywołanem zostało na 
msteą ministeryalnśj, na którśj przytomny był sam 

Hrabia zarzucał podobno ministrom Romano 
iwieżokiao, że są w porozumieniu z Garibaldim, sni- 
-r0 zaś okarżali hrabiego, że spodziewał się 
9 *)J‘ i rejentem królestwa. Król uwierzył ostatniemu 
iarak|( - ■
serca, 
ście i 
) wio

¡emu i wydalił stryja. Protestacya, jaką wy- 
ogłosił, brzmi podług Patrie, jak następuje: 

it mój nakazuje mi przyczyny, na których uza- 
io wydalenie moje, nazwać nieprawdziwemu 
książę konstytucyjny najsilniejszego dołożyłem 

a,W ii, ażeby wpłynąć na synowca, by ojczyźnie 
¡1 instytucyi liberalnych, gdyż spodziewałem 
rząd tylko przez takowe utrzymać się może, 
k jak ja pragnie wolności Włoch, niezasłu- 

ia niczyją obawę.“
4ług korespondenta Indépendance Belge 
rzeczywiście bratka Aquiia spisek przeciw 
i spisek bliskim już był wybuchu, kiedy Ro- 
»aczelnika i 22 spółników spisku kazał aresz- 
i na okręty wsadzić. Hrabia Syrakuz, jak 

¡¡i Patrie, w najiepszéj jest zgodzie z Wikto- 
®anuelem ; trzeci stryj królewski, hr. Trapani, 
tojmuje się polityką; stara się tylko gorliwie 
toć jak najlepiéj powozy, konie, meble i t. d. 
•to dworska już po części opuściła stolicę, czę- 
abiera się do wyjazdu, dnia 13 b. m. wyjechał 

d. 15 b. m. książę Sangro, książę 
fi wielu innych zagranicę. Wieczorem wszyst- 

staną -atra były zamknięte, wszelkie stosunki komi- 
My przerwane. Stan oblężenia ogłoszono dnia 
irPnia o pół do trzeciéj po południu. W nocy 
\dniéj okręt „Tukery” (Veloce) chciał zabrać 
Imiowy „Monarchę” w porcie Casteilamare, co 
‘udało tylko dla tego, że na okręcie „Tukery” 

stosownych narzędzi do przecięcia łańcu-
Ptzy kotwicach. W porcie neapolitańskim zło- 
Mobno masy broni. Aleksander Dumas był 
“• także na okręcie „Pansilippo” znowu pod 

tom; miał brom ze sobą, który wiózł
‘tibaldego do Messyny. Pomiędzy wojsko nea- 
^ie rozrzucona jest proklamacya, w ktôréj 
fï włoskich wzywa się do pełnienia obowią- 
> opuszczenia ciemięsców, a wspierania sprawy 
“ sprawy wolności prawdziwéj ojczyzny.
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CZARNOGÓRA,
'ltzo obrany książę Czarnogóry, Mikołaj, syn 
‘•etrowicza, ma lat 21, i cztery ostatnie lata 
” Paryżu. Wybór jego w części przypisać 
oświadczeniu wdowy po Danielu, Darynce, 

Jp książę za życia następcą swoim go po

w Kotarze książę Daniło, pi-

szePrzegiąd Powszechny, objął rządy po śmierci i 
stryja swego, ostatniego władyki Niegusza, r. 1S52. 
Aż do objęcia rządów przez niego, łączył władyka 
czarnogórski władzę duchowną i świecką w jedućj 
osobie. Nie mając jako biskup dzieci, wskazywał 
zwykłe za radą senatu następcę po sobie, a wybór 
jego potwierdzało powszechne zgromadzenie narodu. 
Tę formę rządu zmienił nieco książę Daniło, gdy 
objąwszy po stryju rządy, zrzekł się władzy ducho­
wnej, ożenił i pod tytułem księcia rządy pań­
stwa sprawować zaczął. A chociaż ani tronu w ści- 
słóm słowa tego znaczeniu nieutworzył, a tśm mniój 
jego dziedziczności w tśj naałćj rzeczypospolitćj nie- 
zaprowadził, zmiany jednak przez niego w charak­
terze najwyższćj magistratury dokonane wznieciły 
niejaką obawę, że książę dążyć będzie do podko­
pania wolności Czarnogórców. Postępki księcia po 
części usprawiedliwiały to przypuszczenie. Stryj jego 
prezes senatu i wielu innych znakomitych osób, mu- 
siało uchodzić z kraju: pierwszy do Wiednia, archi- 
mandryta czarnogórski zaś ujechał jeszcze dawńiój 
do Petersburga; mnóstwo osób tego stronnictwa 
uwięziono, majątki ich skonfiskowano. Wpływy obce 
osłaniają przed nami grubą mgłą ten obraz walki 
domowćj. Stronnictwo w sprawie księcia działające, 
nazwano francuskićm. Faktem jest, że książę Da­
niło poróżniwszy się z Rosyą i opuszczony jak pod­
ówczas donosiły dzienniki, przez Austryą, wyjechał 
do Paryża, gdzie znalazł u samego cesarza Napo­
leona bardzo uprzejme przyjęcie. W liście ztamtąd 
pisanym do senatu, narzeka książę na stryja swego, 
który uszedł z kraju do Wiednia. Po powrocie z Pa­
ryża w połowie maja 1857 wrócił książę do Cetyni, 
stolicy Czarnogóry, gdzie na walnem zgromadzeniu 
Czarnogórców wniósł propozycyą, aby wysłać do 
Carogrodu posłów, którzyby wprost traktowali z suł­
tanem w sprawie rozszerzenia granic Czarnogóry. 
Zgromadzenie me okazało się przychylne środkowi 
proponowanemu przez księcia do powiększenia tery- 
toryaluego. Wkrótce powstali masami rajasy w Boś- 
nii i Hercegowinie. Czarnogóra wsparła powstanie 
orężem. Zwycięstwo jćj odniesione nad Turkami pod 
Grahowem i interwencya moralna Europy, miano­
wicie Francyi, złamały uroszczenie W. Porty, sułtan 
przystał na projekt, podobno francuski, aby komi- 
sya europejska sprawdziła i sprostowała granice 
między Turcyą a Czarnogórą. Dotąd nie podpisano 
układów o granice, których podstawą miało być 
sprawozdanie komisji terytoryalnój. Dziennikarstwo 
wiedeńskie, które nigdy nie grzeszy znajomością 
rzeczy kiedy chodzi o sprawy słowiańskie, w zasadzie 
przeciwne utworzeniu komisyi terytoryalnój mnie­
mało, że Czarnogóra nie ma prawa do niepodległo­
ści, a książę Daniło, zdaniem jego był tylko urzęd­
nikiem politycznym sułtana, i tylko w imieniu jego 
powinien był sprawować rządy w Czarnogórze.

Przeciwia się temu i historya, która uczy, że 
Czarnogóra nigdy dobrowolnie sułtanowi nie podle­
gała i wola ludu czarnogórskiego, który nad wszy­
stkie dobra ziemskie najwyżćj ceni niepodległość. 
Za tą wolą szedł i były naczelnik Czarnogóry, śp. 
ks. Daniło. Podczas ostatniej kampanii włoskiej, kiedy 
rozwój wypadkó w wymagał wysłania okrętó w francukich 
na morze Adryatyckie, donoszono, że na pokładach 
parowców, które zawinęły do portu w Antivari tuż 
nad granicą Czarnogóry, znajduje się broń i amu- 
nicya dla bitnych górali. Z niewątpliwych skazówek 
można wnosić, że poróżnienie między Rosyą a księ­
ciem Daniłem, jakie zaszło w początkach jego pa­
nowania, ustało. Owóż w śród takich okoliczności 
w chwili, gdy wyprawa francuska i spodziewane po­
wstanie wszystkich Słowian pod rządem tureckim, 
zdają się zapowiadać ostateczny rozkład państwa 
Otomańskiego, padł ugodzony kulą z pistoletu przez 
rodaka, naczelnik uajbitniejszego ludu, gotowego w 
każdym czasie do walki, nie tylko opastwiska, lecz 
także i o wolność swoich pobratymców.________

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 24 sierpnia. Pies rzeżniezki wdowy Kubickiej na 

Piekarach pod nr. 2 wściekł się d. 18 b. m. Z tego powodu 
ogłasza tutejszy prezes policyi, że wszystkie psy w mieście 
Poznaniu powinny być aż do dnia 6 października r. b. albo 
uwiązane, albo w zamknięciu trzymane, albo też opatrzone w 
kaganiec.

— Przy schyłku roku szkolnego w katolickiem gimnazyum 
w Trzemesznie wyszedł zwykły program, zawierający prócz 
rozprawy „Questionum Parmeuidearum prima“, napisanej przez 
dyrektora tego zakładu, profesora dra śzostakowskiego, wia­
domości szkólne z upłynionego roku, z których ważniejsze tu 
zamieszczamy: Popis publiczny odbył się dnia 20, zaś uroczy­
stość zakończenia roku szkolnego 21 b. m. W biegu roku 
przeniesiony został internistyczny nauczyciel gimnazjalny dr. 
Wojciech Wawrowski do gimnazyum w Ostrowie, Przy końcu 
roku pracowało przy zakładzie 15 nauczycielów. Uczniów 
uczęszczało w półroczu latowem do 9 klas 341, mianowicie: 
do obydwóch prym 34, do sekundy wyższej 28, niższej 34, 
tercyi wyższej 40, niższej 43, kwarty 46, kwinty 49, seksty 6?. 
Podług wyznania było: katolików 309, ewanielików 15 i izra­
elitów 16. Zaświadczenie dojrzałości otrzymało na Wielkanoc 
3, przy końcu zaś roku szkółnego 11 abituryentów, z tych po­
święca się teologii 8, prawu i kameraliom 2, matematyce i na­

ukom przyrodzonym 1, nauce lekarskiej 2 i kupiectwu 1. 
Dziesiąta część uczniów, nie licząc w to alumnów, była uwol­
nioną od opłaty szkolnej. W alumnatach Kosmowskiego miało 
18 uczniów bezpłatne pomieszczenie i utrzymanie, a 30 alum­
nów duchownych pobierało miesięcznie po 5 talarów wsparcia. 
Ud kapituły gnieźnieńskiej otrzymało wielu ubogich uczniów 
znaczne stypendya, a Tow. Nauk. Pomocy wspierało 7 uczniów. 
Nowy rok szkolny rozpocznie się dnia 2 października o godzi­
nie 9 z rana uroczystem nabożeństwem. Uczniowie nowo 
przybywający mają się zgłosić do dyrektora dnia 28 września 
do godziny 4 po południu, opatrzeni w metrykę, świadectwo 
szczepionej ospy i zaświadczenie szkólne, egzamen zaś ich od­
będzie się nazajutrz d. 29 września.

Proboszcza Grzywieńskiego z Buku zwolniono ze wzglę­
du na podeszły wiek od prowadzenia ksiąg kościelnych, jako 
tez udzielania wyciągów i poświadczeń z tychże urzędom są­
dowym i administracyjnym, a wykonanie zatrudnień tych po- 
ruczono tamtejszemu wikaryuszowi Roszak.

Prokuratora Johow z Hechingen mianowano radzcą 
apelacyjnym przy poznańskim sądzie apelacyjnym, a radzcy 
sądu powiatowego Pauli w Wschowie dozwolono używać ty­
tułu dyrektora tak długo, dopóki pozostanie dyrygentem tam­
tejszej, deputacyi sądowej.]

Kościan, 17 sierpnia, Wczoraj mieliśmy posiedzenie stanów 
powiatowych. Zebranie było Jicznem. Przed porządkiem 
dziennym, p. Adam Żółtowski z Ujazdu, wniósł o wyrażenie 
w protokóle , żądania stanów powiatowych, aby język polski 
odtąd w wszystkich rozporządzeniach władz administracyjnych 
powiatowych, jako równouprawniony stale był używanym i to 
nie w sposobie jak dotąd się dzieje, że tłómaczeme polskie tłó- 
macz a me władza rozporządzająca podpisuje. Prezydujacy 
radzca ziemiański odrzekł, że wprawdzie mógłby wniosek ten 
do dyskusyi nie przypuścić, jako nie stojący na porządku dzien­
nym, me uczyni jednak tego; co zaś do rzeczy samej, zapo- 
wiedział prawdopodobne nowe rozporządzenia w tej materyi. 
tymczasowo zaś zastrzegł swój obowiązek ścisłego wypełnia­
nia prawa w tym względzie, czem nazwał instrukcyą ministe- 
ryalną w tej materyi z roku 1832, z objaśnieniami naczelnego 
prezydyum z 1857. Pan Żółtowski nie zaprzeczył, że dla p. 
radzcy ziemiańskiego wyżej wspomnione instrukcyo są prawem 
obowięzującem, ale bynajmniej' dla stanów powiatowych, dla 
których prawem w tej materyi patent okupacyjny z roku i8lo, 
z którym powyższe instrukcje nie są zgodne. W ogóle wnio­
sek tak zręcznie był postawionym i bronionym, że bez naj­
mniejszej opozycyi z wyjątkiem uwag radzcy ziemiańskiego, 
jednomyślnie przez stany powiatowe przyjętym i w protokóle 
zamieszczonym został. Propozycye pod obrady przedłożone 
nie miały żywego interesu. W końcu dopiero zainteresował 
mocno raport statystyczny, odczytany przez p. radzcę ziemiań­
skiego, o stanie powiatu bardzo szczegółowo wypracowany. 
Co do stosunku ludności pod względem narodowości, w powie­
cie zamieszkałej, nie posiadając źródeł, trudno walczyć z licz­
bami podanemi przez pana radzcę ziemiańskiego; wiedząc je­
dnak jakim sposobem liczby te zebranemi i klasyfikowanemi 
były, wątpliwość jest dozwoloną, możność jej sam pan radzca 
przyznał. Z raportu tego dowiedzieliśmy się, że powiat ko­
ściański jedyną żwirówkę którą zbudował o wiele drożej jak 
nieomal wszystkie inne powiaty w Księstwie wykonał. Dowie­
dzieliśmy się ostatecznie, że roboty około melioracyi bagien 
oberskich, do 1 lipca 1881 zupełnie ukończonemi być mają, 
i natenczas zarząd towarzystwa zwróconym być ma stowarzj’- 
szonym. Co do kosztów, melioracya ta kosztować będzie prze­
szło 600,000 talarów, a więc więcej jak trzy razy przekroczo­
nym został kosztorys, na mocy którego stowarzyszenie zawią- 
zanem zostało. Długi towarzystwa melioracyi Obry tak są 
znacznemi, że finansowa strona jedynie z budżetem imperyum 
austryackiego porównaną być może; zaszczyt ich spłacania 
ma być zostawiony interesentom i dyrekcyi z ich łona wy­
branej. Posiedzenie zakończyło się podpisem protokółów w 
obu językach jak zwykle spisanych; rachunków jednak powia­
towych nie podpisali członkowie stanów polskiego pochodze­
nia, tylko bowiem w języku niemieckim ułożonerai były.

Ostiów, 21 sierpnia. Dzisiaj odbyła się w gimnazyum tu- 
tejszem uroczystość zakończenia roku szkółnego 1859—60. 
Uczniowie przyczynili się do niej jak zwykle, śpiewami, de- 
klamacyami i mowami, niemiecką, łacińską, francuską i dwie­
ma polskiemi. Następnie p. profesor Piegsa, zastępąjący tą 
rażą dyrektora Engera, który w celu ukrzepienia zdrowia do 
wód się udał, miał w języku niemieckim nader zajmującą mo­
wę o bezzasadności niektórych zarzutów wymierzonych w ostat- 
tnim zwłaszcza czasie przeciw naukom przyrodzonym, poczem 
po stosownej do abituryentów przemowie wręczył im świade­
ctwa i przeczytał nazwiska uczniów posuniętych do klas wyż­
szych. Abituryentów było tą rażą 19; liczba ta stanowi po­
łowę wszystkich w trzech gimnazyach katolickich W. Ks. Po­
znańskiego po Wiełkićjnocy b. r. absolwowanych uczniów, al­
bowiem gimnazyum Maryi Magdaleny w Poznaniu liczyło ich 
8, a gimnazyum w Trzemesznie 11. Z abituryentów tutejszych 
poświęci się 13 teologii, 5 naukom prawniczym i kameralisty- 
czuym a 1 tylko filologii. Od zawodu filologicznego odstra­
szył może niejednego smutny poniekąd los, jaki spotkał niej 
dawno temu dwóch początkujących nauczycieli w W. Ks. Po- 
znańskiem, którym po dwu czy trzechletniej nie bezowocnćj 
służbie publicznej oświadczono naraz stanowczo, że przy gim­
nazyach katolickich W. Ks. Poznańskiego, przy których będąc 
sami katolikami i w tej części kraju zrodzonymi, tak chętnie 
czynnymi być chcieli, nie masz i nie będzie dla nieb zajęcia. 
Los ten spotkał Polaków.

Programat tegoroczny, będący od czasu istnienia zakładu 
tutejszego piętnastem z kolei sprawozdaniem jego, zawiera 
przed działem wiadomości szkólne obejmującym przekład pol­
ski dyalogu Platona pod tytułem: Kryton czyli posłuszeństwo 
prawom (str. 11), dokonany przez wyższego nauczyciela gim- 
nazyalnego dra Bronikowskiego. Poprzedzające go przedsło- 
wie w języku łacińskim napisane (str. 2), wymierzone jest w 
końcu przeciw F. Kozłowskiemu, profesorowi emerytowanemu 
przy liceum warszawskiem, tłómaczowi trzech pomniejszych 
dyalogów Platona, między niemi także dyalogu napis: Kry­
ton noszącego. Nie znając pracy tłómacza tego, wstrzymuje­
my się od powtórzenia sądu jaki o nićj dr. Btonikowski w 
sposób zbyt może potępiający wydał.

Dalej dowiadujemy się z programatu, że do gimnazyum tu­
tejszego liczącego 17 nauczycieli włącznie z dyrektorem, uczę­
szczało pod koniec roku szkółnego 231 uczniów, między któ­
rymi 211 katolików, 47 ewangielików a 33 starozakonnych 
było. Ogół uczniów podzielony na 6 klas tworzył 10 oddzia­
łów pomieszczonych w osobnych lokalach, co ztąd pochodziło, 
że każda z trzech niższych klas miała po dwa równorzędne 
oddziały, jeden przeznaczony dla uczniów polskiego, drugi zaś 
dla uczniów niemieckiego pochodzenia, i że prócz tego klasa 
III podzielona była bez względu na narodowość uczniów na
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klasę III wyższą i niższą. Podział ten, ze wszystkich gimna- 
zyów W. Ks. Poznańskiego jedynie w tutejszćm gimnazyum 
praktykowany, istnieje tu już od wielu lat, wywołany niegdyś 
na żądanie tutejszych mieszkańców niemieckiego pochodzenia, 
należących po największej części do klasy przybyłych zkąd 
inąd urzędników. W trzych niższych oddziałach złożonych 
z uczniów pochodzenia polskiego wykładano przedmioty nau­
kowe w języku polskim, prócz jeografii w oddziałach VJ, V 
i IV i języka francuskiego w oddziale IV do których wykładu 
używano języka niemieckiego. W trzych a raczój czterech 
klasach wyższych, licząc dwie tercye osobno, przeważał w wy­
kładzie nauk udzielanych język niemiecki, polski bowiem wy­
kład ścieśniono w każdej z tych klas do 10 godzin tygodniowo. 
Lekcyi przypadało tygodniowo na każdy oddział od 31 do 34 
godzin, W ciągu roku miało gimnazyum wakacyi włącznie 
z wolnemi dniami z powodu świąt i innych uroczystości 79 
dni, pomiędzy któremi 10 dni niedzielnych policzonych się 
znajduje. Przed rokiem dopiero urządzono przy tutejszym za­
kładzie za zezwoleniem wyższćj władzy szkolnej klasę przy­

gotowawczą ('septymęj. W kole tutejszych nauczycieli gimna- 
zyalnych zaszła ta tylko zmiana, że tymczasowy nauczyciel 
gimnazyalny, Józef Wawrowski, wystąpił z niego około Wiel- 
kiejnocy b. r. a miejsce jego opróżnione zajął brat jego, dr. 
Wojciech Wawrowski powołany z Trzemeszna, gdzie równe 
przy tamtejszem gimnazyum obowiązki pełnił. Książki pol­
skie zakupione w ciągu roku dla biblioteki uczniów są wpra­
wdzie nieliczne, lecz stanowisku i potrzebom uczniów odpowie­
dnie. Gabinety fizykalny i do historyi naturalnej służący, 
zostały znacznie pomnożone. W podarunku odebrał zakład 
od ministerstwa oświecenia, od zasłużonej księgarni F. Hirta 
w Wrocławiu, jako też od księgarni miejscowej Priebatscha 
kilkanaście szacownych dzieł, między niemi tylko dwa pisma 
polskie. Publiczność i księgarze polscy byli jakoś na gimna­
zyum tutejsze mniej łaskawi. Nowy rok szkolny rozpocznie 
się w gimnazyum tutejszem dnia 26 września; dnia poprzed­
niego przed południem mają się nowi uczniowie do dyrektora 
zgłaszać, a po południu tegoż dnia odbędzie się z nimi 
egzamen.

Dębno, 20 sierpnia. Z d. 19 na 20 t. m. o północy cht 
w Dębnie złodzieje okraść kościół, zrobiwszy już dziurę 
drzwiach u kruchty, aby otworzyć zamek, lecz przez sa 
wych z pobliskiego ogrodu, rozumiejących że złodzieje 
owoc się zakradają, krzykiem odstraszeni zostali. Gdy in 
tu nie udało, zepsuli kłódkę u sklepu nauczyciela i wzięli 
zeń 2 garnce masła.

Telegramy ostatnie.
Neapol, 22 sierpnia. Garibaldi wylądować 

w 8000 żołnierza, zdobył Reggio. W Kalabryi jj^ie
bachło powstanie. Neapolitanie skoncentrowali i 
około Monteleone. (Br. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznanie,

Do dzisiejszego numeru Dziennika Poza
skiego dołącza się Ziemianin nr. 34.

1

Właśnie co wyszedł moim nakładem
wybornie trafiony

PORTRET
posła pleszewskiego

lira
Władysława Niegolewskiego.

Wydanie- piękne 25 sgr. 
Wydanie zwyczajne 15 sgi

Przy zakupie egzemplarzy partyami, 
zniżam jeszcze cenę.
[1551] Ludwik MEerzbacli.

W księgarni Maksymi­
liana «Jagielskiego w Po­
znaniu 9 Płac Wilbelmowski nr. 16, 
jest do nabycia:
Słowacki, Kordyan. Nowe wydanie. 1 tal. 
Irydion. Nowe wydanie. 11/3 tał. [1553]

Nowy rok szkolny w król, gimna­
zyum ś. Maryi Magdaleny rozpoczyna 
się z dniem 19 września r. b. w środę. 
W dniu tym nowo przybywający ucz­
niowie zgłaszać się mogą do popisu: 
miejscowi od godziny 8—10 z rana, 
zamiejscowi od 3—5 z południa, w gma­
chu gimnazyalnym; popis ich odbędzie 
się w czwartek dnia 20 września z rana 
od godziny 8—12, a rozpoczęcie nauk 
z uroczystóm nabożeństwem w kościele 
gimnazyalnym nastąpi w piątek dnia 
21 września o godzinie 9. [1512]
Dyrektor król, gimnazyum ś. Maryi Magd

Waliszewski z Chociczy i kupiec Lange z 
Wrocławia.

Hotel Paryski: Żarz, dóbr Frommholz z Drząź- 
gowa i obyw. Kotliński z Gniezna-

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Penner z 
Kwidzyna, Busse z Pokrzywnicy, kand. theol. 
Bliimel ze Sławskiego i kup. Reichel z Wro­
cławia.

Hotel Budwiga: Kupiec Baude z N. Tomyśla, 
handl. Scbwand z N. Dessawy i wł_ dóbr 
Eichhorst z Budzilewa.

Eichener Bora: Kupcy Machol z Czempinia i 
Cohn ze Szamocina, panna Kuttner z Le­
szna.

Oberża Wrocławska; Handlarze Schróder i 
Morgenthal z LangenfelduJ

Obwieszczenie. [1554] 
Dotychczasowy zarządzca w konkur­

sie nad majątkiem kupcowej Minny 
(Minę) Asch z domu Hamburger z Po­
znania komisarz aukcyjny Lipschitz tu 
ztąd, został jako stanowczy zarządzca
masy konkursowój ustanowionym. 

Poznań, dnia 17 sierpnia 1860.
Królewski Sąd powiatowy, 

wydział dla spraw cywilnych.

Ogrodowy ? nie żonaty, wolny 
od wojskowości, znający dokładnie swój 
zawód i usługę, w dobre zaopatrzony 
świadectwa, poszukiwany w Grabiano- 
wie pod Śremem od św. Michała r. b. 
za osobistóm stawieniem się. [1552]

Dyrekcya Towarzystwa rolniczego czte­
rech połączonych powiatów uchwaliła 
zgodnie z życzeniem wielu członków, 
aby prócz ogólnych, odbywały się tak­
że w pewnych przerwach czasu posie­
dzenia powiatowe. W skutek tój uchwa­
ły zapraszam szanownych członków po­
wiatu śremskiego dla bliższego porozu­
mienia się, na dzień 27 m. b. rano o 
godzinie 10 do oberży Kadzidlow skiego 
w Śremie, nadmieniając zarazem, że i 
obywatele świeccy i duchowni niebę- 
dący członkami, jako pożądani goście 
z głosem doradzczym uważani, będą.
Członek Dyrekcyi za powiat śremski. 

[1541] Leon Smitkowski.

Przybyli tl© Poznania.
Dnia 24 sierpnia.

Bazar: Wł. dóbr hr. Poniński z Wrześni, hr. 
Cieszkowski, hr. Rostworowski i Milewski z 
Król. Polskiego, Mittelstadt z Mamlicza, 
Schöbel i Ramkę z Gorzewa, sędzia powiat. 
Potworowski z Wrześni, Łyskowski z Chełm­
na, prob. Ostrowicz i wł. dóbr Kęszycki z 
Buku.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Piest z Zübendorfu, Jurkiewicz z Ostrowite- 
go, Horstmann z Thielau, kup. Bondi ze 
Szczecina i Mayer z Moguncyi.

Fyliusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Morawski z Lubon.i , kupcy Herlessem 
z Bremy, Singer i Boss z Berlina.

Buscha Betel Rzymski : Wł. dóbr Walz z Gó­
ry, Morawski z Pierska , Livins z Turowa, 
Unruh i panna Treskow z Łagiewnik, były 
podp. Voss z Wrocławia, fahr. Philippe z Pa­
ryża , pani i panna Zychlińska z Węgierek, 
kupcy Presso i Laffert z Berlina, Vetter z 
Lipska, Hoffmann d’Orville z Frankfurtu

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 

Dnia 24 sierpnia.
Zyto: ceny nie wiele zmienione, na sier. 

45*/, pł. 45% żąd. , wrz.-paź. 44%—%, list.- 
gr. 43%, tal. pł. Okowita: dobrze się trzy­
mała w cenie, z beczką na sier. i wrz. 18'/, 
pł., paź. 10 żąd. 17% pł., paź.-list.-gr. 17’/, 
tal. pł,

Berlin, 23 sierpnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 78—89 tal. 

wedle jakości. Zyto: wyp. 1000 cent., w miej-
scu 2000 funtów 49—52%, na sier. 50%,—

%, sier.-wrz. 49%,—%—, wrz.-paź. 49—

Na giełdzie: Zyto: ceny niezmieu. wjpj®. 
węcpli, za sier. 48 pł., sier.-wrz. 46'/, ¡¡ki' 
wrz.-paź. 45%, paź.list. 44% pł,list-gr.fi jedz 
żąd., kw.-maj 45% tal. pł. Olćj rzepie; 
nieco mocniej trzymał się w cenie, w miej 
i na sierp. 12 żąd., sierp.-wrz. 11% pł.,». 
paź. 12 żąd , paź-list, i list.-gr. 12 tal. ,D6 f 
Okowita: w miejscu 19 pł., na sier, i# cb 
wrz. 19 żąd., wrz.-paź. 18%, pł., paś.-listjngo( 
list.-grud. 17’%, tal. żąd.

Szczecią, 23 sierpnia. ¡jSZ(
Na giełdzie. Pszenica: wyższe ceny,...,, 

miejscu żółta nowa, 8 4%,—85 tal. pł. 2ji ’• 
również wyższe ceny, w miejscu 46%,-ij 
47, na sier. 46%—47 pł,, sier.-wrz. 46% i) ¡my 
wrz.-paź. 45%— 46, paź.-list. 45—na«g(j 
odstawę 45—% tal. pł. Jęczmień: w ni ,i,„ 
scu 43—% tal. pł. Owies: w miejscu 2i 
tal. pł. Olej rzepiowy: mocno się tayfO 
w cenie, w miejscu 12% pł., 12%, żąd., (Dl 
sier. i wrz.-paź. 12%, pł., 12% żąd., paź,-tem, 
12'%, pł., 12%, żąd., kw.-maj. 12'%,- C 
tal. pł. Olśj lniany: obrot ożywiony, 
miejscu z beczką 11% żąd., na sier.-wrz. in(® 
11, paź.-list. 102%, pł., 11 tal. żąd. Oko, P 
ta: wyższe ceny, w miejscu bez beczki l! p, 
na sier. i sier.-wrz. 18%—% pł., 18% ż,. 
wrz. i wrz.-paź. 18%—%—%, paź.-list. 11 Z 
pł, 17”# żąd., list.-gr. 17%, na wiosennąi' 
stawę 18'/, pł., 18'/, tal. żąd.

n. M.j Wendeler ze Szczecina i Eckstein z 
Ludwigsburga.

Hotel du Nord: Wł. dóbr Szczawiński z Bry- 
lewa , Sławski z Komornik, Krzyżański ze 
Sapowic i Pomorski z Grabianowa.

Pad Czarnym Orłem: Wł. dóbr Schwanke 
z Woląskorza , Wendland z Nowegofolwarku, 
Mallow z Huty, obyw. Pawłowski z Buku, 
ekon. Piątkowski z Pierwoszewa, administr.

Kss gleMy w Beritel*
ÄÄ 23 sierpnia.

Papter? gsw&l«.

Pożycz. dobrow77T7"4%£ 
dito rsąd.. .... ■&% 
dito 1859

dan©. gcn©.

dito
dito

1868
4858

dito great. 1355 
Obligä długa skarb- • 
dito' Mä, ....

Llrty sast.'March.. . 
dito Etes Wsefc. . .
dito dito . . . 
dito Foam?.. .... 
dito dito .... 
dito W. Ä Fosa.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (»owej 
dito 8sIąsMe .... 
dito gwar. B.. J. . 
dito Bros Zbce. . . 
dito dito 

JUety rent. Marsh, .
dito Pomos............
dito W. Ks, Pean, 
dito Fr.WMfa.IZ4h. 
dito Nadrefeste . . 
dito Büfe . . . .'. 
dito Szląafaa ....

dito Pożycz, naród, 
dito Oblígi §30 0. . 

Rosy. 5 poży. " 
dito 6

5

*ïV,I
4

’i4

4
*?

8%
8%
8’z%

87%

92%

83%
82

95

70%,

i 00% 
100% 
135

Rosy. eagisl. , 
PoisK. oblägi skarb.. 
dito Cert. A. 300 sł. 
dito dito B. » ssî. 
dito Lis. a, a. w R 8. 
dite 0b.eaÂ5OOsî

100% Frydryçtaitary

Złote àœt eei. 
Brete» dito 
Saskie WŁ tas 
Nteæ, fesaks.
dito piat, wldpfên 

Âraüv baste. 
Potetes MI. bask. 
Ktk tefe, ofi wgsü

116%
86'/,
84%
80%
83%
91%

96%
101

93%

?

94%

93%
93%
94
94%
95%

50
59%

82%

h

Aisys i«iss»y«h. 
BerKA-AalÄ, . .. 
Berlin,-Hamb. .... 
BaeL-Poead.-Magd. . 
BerL-Sacaedú . . . 
Wxoci.-Freib. ....

dito sajnow. . 
Braeg-Ntetei, /. . . 
Kgiílo-Bogumíii . . . 

dito pierwet.. 
dito dito . . 

Boinc-SaLMarah.. . 
Botoo-Ssl. feol. pob.

díte pierwót. . 
P6to. Fryd.-Wía, . 
Géraofisd. A I C . .

dito Lit, E. . 
Üpol-Taraowíc. . , .
aUCOgg^PCBB. 8%

?

pîï-'
dsao. SOR®.

404
— 84%
93 ..

§2’/,
' — 87’/,

— 91%,

__ Í13%
108%
455

§9 21
98% —

99%,
76

— 88
4%

— 114%
— 109%,
— 130

105
85%,

— 55%
39

75 —
80
— 92%,

47%
128
116%, —

35
— 81%,

dito

%— %! paź.-list. 48%—%,—%, iist.-gr. 47% 
—% pł., 48 żąd., na wiosenną odstawę 47— 
% tal. pł. Jęczmień: w miejscu wielki 40 
—45 tai. Owies: na odstawę lepsze ceny, w 
miejscu 1200 funt. 26—30, na sier. 27, wrz.- 
paź. 25’/,, paź.-list. list.-gr. i na wiosenną od­
stawę 25 tal. pł. Olś.i rzepiowy: ceny nieco 
niższe, w miejscu 100 funt, bez beczki 12 %, 
na sier. i sier.-wrz. 12'/, żąd., 12% pł., wrz.- 
paź. 12%—%, paź.-list. 12%—%, list-gr. 12% 
—gr.-st. 12%, na wiosenną odstawę 12% 
pł. 12% tal. żąd. Olej lniany: w miejscu 
10% tal. Okowita: ceny wyższe, obrot do­
syć ożywiony, w miejscu z beczką I9%—%„ 
bez beczki na sier., sier.-wrz. i wrz.-paź. 19— 

paź.-list. 18%',—%—%,, list-gr. i gr.-st. 
18%—%, na wiosenną odstawę 18%—19 tal, 
płac.

Na targu; piękna śred. posted.
sgr. sgr. sgr.

Pszenica biała 94—98 88 76-84
, żółta 91—95 87 75-80

Żyto 63-65 61 54-58
Jęczmień 56-60 51 32-40
Owies 32—33 29 20—25
Groch 60— 65 58 50-54
Rzep zimowy 96 91 82
Rzepak „ 94 90 85

grKSEsyste». 
fahr, kol, tó,

Msgd. sasefe, sgs.

®illge«ys s
pltmoústws.

dito

dite H Em. 
terl.-Poca.-Ma 
dito Lit. O

dito ÍLEit. . 
Koźio-Bogumin. 
dito III iba. .

dito feonwea, . . . 
dito dito III aer, 
dito dito IV ear.

dans.
¡>ía-
eonu.

CENY TAEÖ0WE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pię

„ ordynar. »
Żyta ciężkiego „

„ lżejszego 
Jęczmienia dużego „

„ małego „
Owsa • • • • „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepin zimowego n 
Rzepiku zimowego „
Rzepin latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . B 
Kartofli . . . „
Masła, garn.
Koniczyny czerw.
Koniczyny białśj 
Siana, cent 
Słomy, „
Oleju cent
Spirytusu (beczka 100 kw.) 

80% Trał.

««-dxno.
pís-
Dono.

4
4
i
4
4
4
4
4
4
4
4

4%

4%
4%
4%

4
4

4’,

80%
85

116

79

78%

u

92

99

66

83%,
93

88%

81%
70
91%
64
65

67
78

128%

64%,
24

100
102%
102%,

100’/,

78

92%

103%

P6ía.-Fíyd--W!lh 
Górn.-Szl. Lit. À 
dito Lit. B . . . 
dito LU. D . . 
dito Lit. E . . 
ffiío Lit. F . .

Síarog.«Poznań.. 
dito II É®. , .

Knrs gieldv w Wrecíswla
date 28 sierpni»,

dS?'.

-i

3%
4%
•7í
/■

5

dory
PoWa MI. basalt 
Assste. Wmbooty 
Now Wakita Arate. 
Wrocław, obi. miejsMs 
Poznań. List Zsst. 

dito sows . . . 
dits now . . . 
dito Listo Rent. 

SziąsMa Listy East, 
dito nowe Lit A. 
dito nows .... 

Lit. B. . . . 
Lit. C. . . . 
Listy Rent 
Oblig, prow. 

Polskie Listy Zaet.. 
dito now. Emia. 
dito Oblig. Bht^b. dc. obi cząstk. k 500 zi 

Atmtr. pożycz, naród. 
Miaerwy akeye 
Szlaki bani . 

dito tow. assssuogB.

dito
dite
dito
dito

4
4
•f

4
3%
4
4
4

‘I'

88
75%
94%,

84%

108%,
88%%:

76%

92»/„
83%,
88%,
98
98
99

95%

100
94%
78%

100%
93%

,szfl. 16grn.

Freibnrg 
dite aow. Emis.

dito ebLspraw.pierw. 
...... • .

Giog. Sagsa. ....
Brzeg. Niskie ....
Dole. Sal. MswecŁ. . 

dito s pr. pierw.
Górao-SzL Lit. A, i C. 

dito Lit B. ... 
dito obL pr. pierw.
di to ................... .
dito, ........

Opól. lam.....
Koźlo-Bogomin . . . 

dito oM. s praw pier. 
Kora stew. kap. w

dsite 24 sierpnia,

99%
87 %e

58%,

77%

Frak. obi. Btatb. . 
dito poży. stob. . 
dito dito 
dito psáy. g. 1665

Posa. List. Zut. . . 
dito nowe .... 
dito nowa ....

S¡¡¡¡, List Zmi, . . .
Zach. Prask.............
Polakie ... . . ... 
Possn. List. Rent. . 
dito obl.miejsk.n.EjE. 
dito obl. prow.. . . 
dito akc. Mmk. prow. 
Star.Pozn. ak.knl. żel. 
Górno-Sal. dito A. 
i, obl.z praw.pierw.E 

Polski® banknoty . . 
Najnowsza poż.praska 6

128

88%
76
94%

38”„

'iVjäflSBil

86%

101%

92

93%

79

105
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